LI KS 


CHOR: 


Gwiazda zlocista 
wschodzi nad szopka. 
Lezy Dzieciatko 

na sianku w žlobku. 
Boze Dzieciatko 

w stajence lezy, 
biegna jagniatka, 
śpieszą pasterze. 


PASTERZ: 


Ej, fujareczko 

z kory wierzbowej, 
zagraj-że skocznie 
pieśń kolędową! 
Graj-że wesoło 
hej, dyna-dyna, _ 


sw = 


z mm 
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by nie plakata 
mala Dziecina! 


OWIECZKA: 


I ja owca be, be, be! 

na Dzieciatko spojrzeć chce. 
O kamuszki posrod drožki 
skaleczylam sobie nožki. 
Caly dzionek wedrowalam, 
ledwo žywa przydreptalam. 
Be, be, be, dopuśćcie mnie! 


MAZURECZKA: 


Jestem sobie Mazureczka 
z tamtej strony jezioreczka. 
Dolinami, pagorkami 

ide, ide z podarkami. 


Mam tu serek i buleczke 
dla Božego Dzieciateczka. 


CYGAN: 

Oj, dana, dana! 
Znajcie cygana! 
Bede Dziecine 
bawil do rana. ' 
Hej, potancuje 
choč do niedzieli, 
niechže Malenki 


sie rozweseli! 


KRAKOWIAK: 
I ja także będę skakał, 
byle tylko nam nie płakał! 
Graj, cyganie, od ucha — 
CE Dzieciątko znoja 


HEROD: 
Uciekajcie z drogi, 
idzie Herod srogi. 
U Heroda ruda broda, 
u Heroda ostry miecz. 
Kto pod reke sie nawinie, 
ten od miecza marnie zginie. 
Bede siec, a siec! 

CHÓR: 
Dzieciątko znużone 
Oczki przymyka. 
Uciszże, cyganie, 
skoczną muzykę! 
Matusia otula 
Syneczka swego: 
— Lulajże, ach, lulaj 
do dnia białego! 


PRZYGODA NOWEGO ROCZKA 


Biegnie sobie Nowy Roczek przez las, 
ma pelne kieszenie malutkich miesiaczków. 
W jednej kieszeni śpi styczeń i marzec. 
W drugiej — luty z wrześniem, a w trze- 
ciej siedzą cichutko lipiec z grudniem. 
Wszystkie są grzeczne, tylko ten miesią- 
czek maj dokazuje. Dokazuje, koziołki fi- 
ka, aż hop! z kieszeni wyskoczył i gdzieś 
po drodze zginął. 

Zmartwił się Nowy Rok. 

— Pójdę go szukać. 

Idzie, zobaczył sarenke. 

— Czyś nie widziała mego miesiączka? 

— Po lesie biegam tu i tam, ale nikogo 
nie widziałam. 

Idzie dalej i spotyka wiewiórkę. Ale 
i ona o niczym nie słyszała. 

Aż tu patrzy — szewczyk biegnie do 
miasta z butami dla pana burmistrza. 

— Szewczyku, szewczyku, czyś nie 
widział miesiączka? 

— Nic nie widziałem, bo się śpieszę. 


Westchnal Nowy Roczek 
i szuka dalej. Doszedł do dom- 
ku Baby Jagi. 

— Babo Jago, co miesz- 
kasz w domku na kurzej nóż- 
ce, widziałaś miesiączek? 

— Nic nie widziałam, bo 
czytałam czarodziejską księgę. 
Ale idź do zajączka, on ci po- 
może. 

— Zajączku, zajączku, 
poszukaj mi miesiączka! 

— Mam szybkie nóżki, za- 
raz go znajdę. 

I zaczał szukać, aż wresz- 
cie zobaczył go pod miedzą. 
Biedaczek taki był zmarznięty, 


że wcale nie mógł się ruszać, amm 


tylko płakał cichutko. 

Ucieszył się Nowy Ro- 
czek. 

—- O), miesiączku, jak to 
dobrze, żem cię znalazł! 

I do kieszeni go schował. 
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JAK ZABAWKI JEZUSKA BAWIŁY 


Już noc przyszła, śpią 
dziateczki, a zabawki z 
choineczki cicho gwarzą, 
cicho radzą i przy szopce 
się gromadzą. 


MIŚ Z CZEKOLADY: 
Czy słyszycie, jak Dzieciat- 
ko płacze rzewnie niebo- 
żątko? 


WSZYSTKIE ZABAWKI: 
Oj, słyszymy, oj, słyszymy i bardzo się 
tym smucimy. 


ANIOŁEK Z CHOINKI: 
To musicie się pośpieszyć 
i Jezuska wnet pocieszyć. 

Więc zabawki wcho- 
dzą do stajenki i cisną się 
do Panienki, co Dzieciątko 


małe tuli i śpiewa mu: luli, 
luli. 


WOJAK: 
Tra-ta-ta... Kto tak pięknie, jak ja, gra! 


LALKA: 
Co tam twoje tra-ta-ta-ta, 
Ja wciąż mówię: mama, 
tata! 


BAK: 
A ja krece sie w koleczko. 
Spojrz 1 na mnie, Dziecia- 
teczko. 


* PTASZEK: 


A ja ptaszek, ptaszek pawik, co Jezuska 
wnet zabawi. 


MIŚ Z CZEKOLADY: 
A ja jestem mały miś, mio- 
du jeszczem nie jadł dziś, 
ale będę pięknie tańczyć, 
bo ja lubię dzieci niańczyć. 

Dzieciątko się uśmie- 
chnęło, raz, dwa, trzy — 
1 już zasnęło. 


eb 


4 
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KOLEDNICY 


Oj, wesoła dziś nowina, 
narodziła się Dziecina. 

Leży na sianeczku 

w ubogim żłobeczku. 

Z godnym chórem zaśpiewajmy 
i kolędą Boga chwalmy. 

A za śpiewanie 

na podziękowanie 

kołacz dostaniem. 

Wyjdzie z domu gospodyni, 
wydostanie kołacz z skrzyni. 
A gospodarz doda grosik, 
bo go pięknie o to prosim. 
Nie będziecie cierpieć głodu, 
gdy nam dacie trochę miodu. 
A do tego i kiełbasy, 

choć to teraz ciężkie czasy. 
Oj, wesoła dziś nowina, 
narodziła się Dziecina. 

Więc z kolędą tu idziemy, 

o Jezusie opowiemy. 
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OPOWIEŠCI WESOLUTKIE 
JAK WEDROWAL CIAPEK Z RUDKIEM 


Przeszli jedna ulice, druga, trzecia 
i czwartą, aż pies mówi do kotka: 

— Wiesz co? Zjeść by coś warto. | cóż, 
że podróż miła, że dzień taki pogodny, gdy 
w łapach brak mi siły. Po prostu jestem 
głodny. 

— | ja też — kotek rzecze. Co robić, 
piesku drogi? Niedługo już ustaną osłabłe 
moje nogi. 

— Może co gdzie znajdziemy. Idźmy 
dalej, to trudno. Patrz, ja zaczynam chu- 
dnąć. 

— | ja zaczynam chudnąć. 

Idą. Patrzą: most z daleka. A pod mo- 
stem płynie rzeka. Tylko się przez most 
przedostać, a już potem sprawa prosta. 
Tam już dalej wieś i las. 

— Aten las — nakarmi nas. 

Idzie kotek, idzie psina, a tu wicher dąć 
zaczyna. Piesek trzęsie się jak liść — ani 
stać, ani IŚĆ. 

— Lekki jestem, kotku drogi. Porwie 


mnie ten wicher srogi. Z mostu zmiecie nas 
do rzeki. 

— | mnie tez. | ja tež lekki. 

A tu wicher mocniej dmuchnął i zle- 
cieli w dół leciuchno. Pewnie w rzece, w tej 
głębinie, piesek z kotkiem marnie zginie! 

Lecz nie! Strachu chwila krótka. Tuż 
pod mostem płynie łódka. Piękna łódka 
z białym żaglem. 

Bęc! I w łódkę spadli nagle. Kot na ła- 
py upadł zgrabnie, bo kot zawsze tak upa- 
dnie. 

A mniej zręczny piesek Ciapek potłukł 
sobie końce łapek. 

A tu łódka płynie dalej, niosą ją te 
rzeczne fale. Już i most pozostał w tyle, uje- 
chali ze trzy mile. Potem cztery, pięć 


i sześć — a tu wciąż im chce sie jeść./j . 
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Dwie sikorki, | Sześć czyżyków 
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godzinkę. 


Joga, od mamur 
podarki dla Ali 
jedna lalka taka 

| lalka taka 
i tyle korali 
atu parasolka 
dla Al od Oka 


atu sa dla Olka 
vod 


lu L 1... 
a tam pies lacialy 


a lu sa armatki | 
dla Olka od matki 
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Przybyli Trzej Królowie 
z dalekich stron 

do stajenki. 

I przyniesli z soba dary 
dla Jezuska 1 Panienki. 
Pierwszy przyniósl 
ptaszka w klatce, 

co prześlicznie śpiewa. 
Drugi jabłka czerwoniutkie 
z cudownego drzewa. 
Trzeci złożył 

swe skrzypeczki 

ze szczerego złota, 

aby była w tej stajence 
radość i ochota. 
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J TEOFILAKOWA 


Jak pisze pani Maria Kownacka, to jest ciekawe. 
W środę, 16 grudnia, o g. 11 m. 30 będą w radio 
»Przygody Plastusia” i inne opowiadania, które napi 
sala ta pani, a o g. 16 m. 10 ,,Wielki sekret". 

W czwartek o g. 16 m. 10 usłyszycie „O przy- 
rodzie”, w piątek o g. 11 m. 30 „Pierwsza choinka”, 
w sobote o g. 11 m. 30 „Śpiewajmy piosenki”, a o g. 14 
m. 30 „Gwiazdka Marcina”. 

W poniedziałek, 21 grudnia, o g. 15 m. 55 Ma- 
musia Radjowa i Wujaszek znów nadadzą „Wszystkie- 
go po trochu”. Ale zawsze co innego. 

A we wtorek, o g. ll m. 30 będzie chór i stucho- 
wisko Ewy Zarembiny: „Jak bury kotek uśpił małego 
Jezuska”. Ładne będzie. A potem już — święta. No to 
„Wesołych Świąt” Wam życzy 

Wujaszek Radiowy 
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